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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z. W i e d n i a .  —

Dnia. 8. marca o godzinie 9tej zrana. 
Jego Ces. Mość - najdostojniejszy Arcyksiązę 

F r a ń c i s z e k  K a r o l  iniał wczoraj wprawdzie 
mierna feb rę  , jednakże takowa wzmogła się
0 Zwyczajnych godzinach , to jest w południe
1 przed północą; . ztem  wszystkiem miał Jego 
Hes. Mość chwilam i sen nieprzerwany. —  Dziś 
już febra, zw oln iala, jedn ak ie  stan sił nieco 
podupadł.

Baron T u r k h e i m  m.. p.
Dr- Z a n g e r l  m. p.

Dnia 0 . marca o godzinie 0tej zrana. 
Słabość najdostojniejszego Arcyksięęia F r a n ­

c i s z k a  K a r o l a  utrzym uje się ciągle w  re ­
gularnym stanie, jakoż z dnia wczorajszego 
Ua dzisiejszy nie pojawiły Bię żadne nowe sym- 
Ptomata. Noc przem inęła dość spokojnie.,
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jed nakie sen był przerwany. Dziś przy m ier­
nej febrze nie pokazują się żadne niepoko­
jące znamiona^

Baron T u r k h e i m  m.  p.
Dr.  Z  a n g e r l  m. p_

Dnia 10.. marca o godzinie 0. zrana.
Przez cały wczorajszy dzień, gorączka była 

bardzo umiarkowana; z w ieczora wzmogła się 
nieco, atoli- wkrótce znowu się uśmierzyła tak 
dalece , iż Jego Ces. Mość najdostojniejszy- 
Arcyksiążę F r a n c i s z e k  K a r o l  przez kilka 
godzin nieprzerwanie snu używał. Dzisiaj jest 
stan dostojnego pacyjenia bardzo zaspokajający.

Baron T u r k h e i m  mp.
Dr. Z .a .n g e r l  m p.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portngaląja.

Z  L i z b o n y  dn i a  21. l u t e g o .  Lord H o ­
w a r d  de  W a l  a en  otrzymał od angielskiego 
rządu rozkaz zerwania z Portugaliją układów 
o konweacyją taryfy , gdy l rząd. angielski nie 
chce ani ostatnich portugalskich propozycyj 
przyjąć , ani tez dłużę- tą sprawą się zajmować.

Hisipanija.,
Patrio ta , dzieńnik ministeryjalny, z dnia 21. 

lutego donosi: »Zda je  się,, ze nasze stosunki 
z Francyją z obojej strony pomyślny obrót bio­
rą. W iadom ości, które wczoraj i dziś nadeszły 
z Paryża , potwierdzają to zd.anie.«

Z, Kuby otrzymano, wiadomości po dzień 7. 
stycznia. Osoby, które m iały udział w  po­
wstaniu murzynów w miesiącu lipcu z. r . , 
skazano, na deportacyję na la t p ięć do Presi- 
dios. W ładze rzeczypospo-litej hajtyjskiej ze­
zwoliły handloY/ym hr-zpaóskim okrętom  za 
nieprawne ich przytrzym anie 700 piastrów ja ­
ko wynagrodzen ie, i skazały na surową karę 
oficerów hajtyjskiego wojennego statku, któ­
rzy Bię do przytrzymania pomienionych okrę­
tów przyczynili.



W isina Brytanija. i IrlandjJa.
Z  L o n d y n u  d n i a  28. l u t e g o .  Zanim  

i z b a  n i z s z a  zamieniła się wczoraj w wydział 
dla zezwolenia sum na pojedyńcze wydatki 
państwa, p. W i l l i a m  S. C r a w f o r d  zapro­
ponował , ze  , ponieważ w teraźniejszym stanie 
niedostatku powinnością jest zmniejszyć nie 
tylko wojskowe , ale nawet cywilne wydatki 
k ra ju , przeto sprawę tę należy na tak długo 
odłożyć, pokąd izbie cały budżet ,  a zatem i 
rachunki dochodów przedłożone nie będą. 
Mówca wyliczył w ie le  posad wojskowych, któ­
rych płaca jest nazbyt w ie lk a , i uczynił uwa­
gę , że je ź l i  izba na tę płacę teraz zezw o li, 
w ięc później także na pokrycie je j , potrzeb­
nych środków odmówić nic będzie mogła. P. 
W i l l i a m s  popierając tę mocyję oznajm ił, 
że później zaproponuje zmniejszenie dotyczą- 
cei się płacy. P.. H u  m e życzył sob ie, aby 
który z ministrów, nim się iźba zamieni w wy­
dzia ł, oznajm ił, jaki podatek zamyśla zapro­
wadzić rząd dla pokrycia wydatków. Właśnie 
pomnożenie jvojska ; floty spowodowało do za­
prowadzenia dochodowego podatku , dla tego 
izba powiuua teraz rozw ażyć,-czy ten  podatek 
ma trwać dłużej. Jesłto rzeczą przewrotną , 
zezwalać pierwej ua wydatki, a polem  oglądać 
sie za środkami do pokrycia ieh. Jenerał 
J o h n s o n  był tego zdania , że prawdziwą przy­
czyną teraźniejszego niedostatku jest przesa­
dzony podatek , i że tylko przez zmniejszenie 
go , temu zaradzić można. Przeciwnie zaś ka­
pitan P o l h i  1.1 utrzym ywał, że zbyt wielka 
ludność niemająca dostatecznych środków do 
zatrudnienia, jest prawdziwą przyczyną ucisku, 
i wiec że pomniejszenie , lttóre jeszcze więk­

szej liczbie osób odejm ie zatrudnien ie, tem 
bardziej niedostatek powiększy. W  głosowa­
niu odrzucono mocyję pana C r a w f o r d  62 
głosami przeciw  15.

Na dzisiejszem posiedzeniu i z b y  w y ż s z ć j  
lord B r o u g h a m  zap y la ł, azali rząd otrzymał 
urzędowe wiadomości o przytłumieniu handlu 
niewolnikami, na wybrzeżu afrykauskiem w sku­
tek  prawa przetrząsania okrętów. Hrabia 
A b e r d e e n  odrzek ł: »Naród Francuzki zyczy 
sobie w ogóle podobnie jak my , aby położyć 
tam ę handlowi n iew oln ikam i, który przy po- 
wszechnem życzeniu połączonych do utlumie- 
nia go mocarstw, w krótkim  czasie całkiem  u- 
-atanie. Jeźli n iektóre nadużycia, co się 'je­
dnak rzadko w ydarzy ło , ze strony krążących 
okrętów  przeznaczonych do utłumienia tegoż 
-handlu popełniono , takowe zostały niezwłocz­
nie z zadowoleniem Francyi .tudzież innych

mających w tem udział mocarstw ukarane. 
Rząd angielski nie ma tu nic do zatajenia t 
owszem m ilo mu je s t , gdy się mu nadarz* 
sposobność dawać w tej m ierze objaśnienie.* 
Poczein hrabia A b e r d e e n  odczytał depeszę 
komisarza z Hawanny, która zawierała najpo- 
żądańszc doniesienia o zmniejszaniu się han* 
'dlu Murzynam i: »Z  zadowoleniem dodać mą* 
gęa , rzek ł, vże wc i ągu upłyniouego roku ni® 
w ięcej jak  tylko trzy okręty trudniące się han­
dlem  niewoluiksmi schwytano. W  taki spe- 
sób , jak sobie jenera ł V a l d e s  (jeneralny ka­
pitan Kuby) postępuje, ani wątpi ć,  że han­
del Murzyuami do Hawanny wkrótce całkiem  
ustanie.®

Na dzisiejszem posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  
Sir R o b e r t  P e e l  odpowiadając na zapytanie 
doktora B o w r i n g  dał następujące objaśnie­
n ie: »Zda je  s ię , że Wysoka Porta nigdy nic 
zezwoliła na wystawienie protestanckiego ko­
ścioła w Jerozolim ie , lecz owszem oświadczyła, 
ze pozwolenie na wystawienie takowego gin»- 
c h u , sprzeciwiałoby się ustawie mahometań- 
skiej. Wysoka Porta nie czyniła jednakże ża­
dnego kroku celem  zatamowania tej roboty i 
tak przynajmniej donoszą d ep esze , które do 
rządu nadesłano. Dzienniki utrzym ują, że tu­
reckie władze wdały się w to, aby robotom bu­
downiczym przes?kodzić. Ostatnie urzędowe do­
niesienie, znajdujące się w ręku rządu, datowane 
jest z miesiąca września zeszłego roku. Pu ł­
kownik T o I I  oznajmia w tem  doniesieniu, że 
tureckie władze bardzo niechętnie patrzą na 
wznoszenie się pomienionego gmachu. Wszyst­
ko ,. co wi emy ,  jest to , że Wysoka Porta n ic 
dała nigdy pozwolenia na wystawienie świą­
tyni , podobnie jak i protestanckiemu bisku­
powi w Jerozolim ie nie przyznała nigdy urzę­
dowego charakteru biskupstwa, ale z  drugiej 
strony przeciw  jego  przebywaniu w Jerozoli­
m ie żadnych przeszkód nie czyniła.

I z b a  w y  ż s z  a. P o s i e d z e n i e  d n i a  2- 
ma r c a .  Lord B r o u g h a m  zwracał tego wie­
czora uwagę izby na urządzenie m unicypal' 
ności londyńskiej ze względu na mającą przyjść 
do skutku je j  reform ę. Zakończył on swoję 
rozprawę proponując adres do Królow ej, w kłń- 
rymby Jej Król. Mość upraszano, aby spra­
wozdanie z roku 1834 o  urządzeniu municy- 
palności miasta Londynu jak najrychlej r®' 
czyła wziąść pod rozw agę, by prawodawcze 
rozporządzenia w tej sprawie przedłożone by^ 
mogły. A toli lord kanclerz (lord L y n d h o r s U  
był tego zdania, że wnioskodawca powinie® 
był dokładniej oznaczyć swój za m ia r, j e*^‘ 
chciał wezwać izbę , aby się rozszerzenia rC'



* form y municypalnej vf star«?in m ieście 'City 
podjęła. Zresztą zgadzał się z wnioskiem lot> 
®a. B r o u g h a m  w niektórych punktach i  o- 
świadezył, iż  ma nadzieję, że ta publiczna i 
uroczysta nagana pomienionych nadużyć dosta­
teczną będzie do zniesienia ich. Lord C a m p ­
b e l l  nie uważał tej rzeczy za tak z łą , jak ją 
lord B r o u g h a m  przedstaw ił; każda instytu- 
®ija reprezen tacyjna, r z e k ł , a w ięc i insty- 
tueyja sdministracyi m iejsk iej ma swoje nad­
użycia ; spodziewać się należy, ze korporacyja 
londyńska starać się będzie uchylić te nadu­
życia , które się do niej zakradły. Ponieważ 
lord B r o u g h a m  nie widział w ca le, aby się 
do jego  mocyi przychylano , przeto na końcu 
dyskusyi cofnął ja  bez głosowania.

Ludność Londynu z końcem zeszłego roku 
wynosiła 1,875,493 mieszkańców (878,767 męż­
niej a 996,726 żeńskiej p łci) na przestrzeni 70 
Angielskich m il kwadratowych.

Francjja.
Z  P a r y ż a  d n i a  2. m a r c a .  I z b a  d e p u -  

'  t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  d n i a  4. m a r c a .  
(Ciąg dalszy.) Pan D e s m o u s s e a u x  d e  
6  i v  r e  przypomniał opozycyi, ze^w roku 1840 
na tajne fundusze głosowała; poczem przeszedł 
do charakterystyki różnych stronnictw i starał 
się dow ieść, jak trudno byłoby złożyć nowy 
gabinet, gdyż już ani i .  marzec, ani 15. kwie­
cień , ani 12. maj nastąpić nie mogą , i tak 
np. pan P a s s y  (jed en  z domniemanych człon­
ków nowego m inisteryjum ) był stanowczo w r. 
1841 za traktatem przetrząsania okrętów, prze*, 
ciw  którem u przecież w ielka większość izby 
się oświadczyła. — - Pan P a s s y  przyznawał 
to, dodając, że go ju ż przez to samo o mini- 
■teryjalną ambicyję obwiniać nie można. —  
Potem zabrał głos pan D u f a u r e ,  dla uwol­
nienia s ię , podobnie jak p ierwej pan L a m a r -  
t i n e ,  od m inisteryjalnego odcieniapartyi kon­
serwacyjnej ; pau D u f a u r e  szuka całego 
szczęścia li tylko w re form ie u s t a w y  w y b o ­
r o w e j ;  temu odpowiadał m inister spraw za­
granicznych , pan G u i z o t , poczćm posie­
dzenie po krótkiej rep lice  pana D u f a u r e  
zam kn ięto , a debatę na dzień następny od­
łożono.

Tegoż samego dnia aż do odejścia poczty 
mówili pp. P e l t e r e a u  d e  V l ł l e n e u v e  
o wniosku do ustawy, H a r l ć  za,  a T o c c j u e -  
▼ i l l e  i d e  L a r c y  prEeciw wnioskowi.

Na. wczorajszćm p o  s i e d z e n i u  i z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  pan L a c r o s s e  kazał roz­
dawać swoje poprawkę o tajnych funduszach,

—  209

0 którą się opozycyja na swoich Zgromadzę* 
niach umówiła ; poprawka ta zależy na tem , 
aby zażądany przez gabinet kredyt na mliijon 
franków , jako z n  a k  n i e u f n o ś c i  w m i- 
n i s t e r y j u m ,  o 50,000 franków zmniejszouo. 
Takowa została większością 45 głosów odrzu­
cona. Wniosek do ustawy o tajnych fundu­
szach , jakeśm y w  ostatniej Gazecie naszej do­
nosili, został większością 89 głosów przyjęty.

  d n i a  3. m a r c a .  Chociaż rezu ltat gło­
sowania i z b y  d e p u t o w a n y c h  na tajne 
fundusze już jest wiadomy, jednakże ponieważ 
ta sprawa tak jes t ważną , iż z nia połączony 
był byt m inisteryjum , przeto zamieścimy ta  
główniejsze mowy, które z tego powodu miano.- 
Zaczynamy odpowiedzią ministra spraw zagra­
nicznych , pana G u i z o t a , na mowę pana 
D u f a u r e  na onegdajszem posiedzeniu izby 
deputowanych : rMości panowie 1 Najprzód po­
dziękować muszę szanownemu mówcy , który 
właśnie był na trybunie, za jego  pierwsze słowa. 

*  Jestto szczerą prawdą , że on w porozumieniu 
z swymi szanownymi przyjaciółm i wspierał ga­
binet przez dwa l a t a , chociaż tak jedna jak
1 druga strona nie wzięła na siebie łVtej m ie­
rze  żadnego zobowiązania , i czyniła to jedynie 
Z wolnego przyzwolenia i li tylko dla dobra kraju. 
On wym ienił W panom powody ; wspiera! ga­
binet dla te g o , bo uznawał za rzecz stosowną 
przywrócić za granicą nasze przyjacielskie sto­
sunki z E uropą , a wewnątrz utrzymać pokój, 
przywieść do lepszego stanu nasze finansy i pu­
bliczną pomyślność zabezpieczyć. T ym  powo­
dom .poświęcili, tak jego szanowni przyjaciele, 
jako też i on sam , różność zdania , która ich 
pierwej z gabinetem dzieliła. Teraz sądzi ten  
szanowny m ów ca, że podwójny zamiar , który 
m iał przed oczyma , jest osiągnięty ; on sądzi, 
ze przyjacielskie stosunki z zagranicą są przy­
wrócone , i e  pokój jest ustalony , i ze się tak 
nasze finansy, jak  i publiczna pomyślność w  do­
brym  stanie znajdują. ■( Przerwanie z lew ej 
strony.) Gdyby tali nie sądz ił, więc -powody, 
dla których wspierał gabinet przez dwa lata, 
jeszczeby do dziś dnia istniały. A toli szanowny 
mówca jest tego zdania , że m a-teraz zupeł­
nie wolno m ieć inny zamiar i uczynić za- 
dosyć innym zdaniom , o które nie całkiem  
z gabinetem się zgadza. Ja dziękuję mu za to, 
co pow iedział, i przystępu ję do różnicy zdań, 
które obecnie do pićrwszego rzędu należą. 
Gdyby ta różnica była istotnie tego rodzaju , 
jak on ją przedstaw ił, tedy m iałby zupełnie 
słuszność nazywać ją  ogromną. Gdyby po lityka , 
którą mam szczęście wspierać, była rzeczyw i­
ście polityką nieruchomą i wszelkiemu poślę-
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powi przeciwną, tedy miałby wielką przyczynę 
powstawać na nią. A le  ja  jestem  tego zdania, 
ze zachowywana przezcm nie polityka, zamiast 
aby postępowi nieprzyjemną być miała, i owszem 
je s t  jed yn ą , przez którą kraj uczynić może 
prawdziwe postępy, jak ich  pętrzebuje. O je ­
den punkt , o rozszerzenie istnacych obec­
nie praw politycznych, zachodzi zewszech miar 
różnica w zdaniu m iędzy szanownym mówcą 
a gabinetem. Prawda , gabinet nie sądzi, ze 
nadeszła chwila do zaprowadzenia w nasze usta-- 
wodawstwo tych, re fo rm , o których szano.wny 
mówca nadmienia. Gabinet nie sądzi, że ta 
chwila teraz nadeszła, po trzynastu łatach, po 
tej w ie lk ie j zm ian ie , po tćm  nowem urządze­
niu, w k tórem  wszystkie spoleczeńskie stosunki 
się zm ien iły i  zakwestyjonowane zostały , po, 
tych w  kilku miesiącach dokonanych re fo r­
mach , któreby cały w iek zapełn ić m ogły; ga­
binet nie sądzi, że  jest w interesie naszego, 
łtraju targnąć się zuown na podstawy naszego 
państwa, a targnąć się na. nie dla marnej fraszki. 
Spraw a, która nas rozdzielą , jest sprawą czasu, 
i publicznego, interesu. Zadcn człowiek z zdro­
wym  rozum em  nie m o le  uważać z a  ukończony 
na zawsze zawód naszych reform  i rozszerzeń 
praw politycznych. Prostym biegiem  rzeczy, 
naturalnym postępem obyczajów rozszerzą się 
w  czasie polityczne prawa na większa liczbę 
obywateli. A le  my nie. uważamy za. rzecz sto­
sowną , zaprowadzać t e r a z  te re fo rm y , my 
sadzimy, iżby kraj, iżby wolność w ięcej na tern 
utraciła, niż zyskała. Konstytucyjny nasz rząd, 
ta izba, korona, owo zgoła wszystkie nasze in- 
stytucyje potrzebują przed.ewszystki.em utrwa­
len ia ; z  naszych w olności, nim je  dalej roz­
szerzym y, musimy pierwej nauczyć się przez 
dokładne, cierp liw e zastosowanie dobry użytek 
robić. Oto jest niemały postęp, który uczynić 
nam pozostaje, a ja  sądzę, że on jes t najistot­
niejszym . Dobre zastosowanie praw politycz­
nych i wolności ma także swoje wartość, a ja  
sądzę, iż  będziem y potrzebowali w ięcej;czasu, 
niż się Wpanom zdaje , aby dokładnie i z po­
żytk iem  je  wykonywać.

G ł o s  z l e w e j  s t r o n y :  I  poczciwie.
Pan G u i z o t :  I poczciwie. A toli swobody

z  rewolucyi nie wynikają czysto i. poczciw ie. 
{Przerw an ie z lew ej strony.). N ie było jeszcze 
takiego przypadku ; na łonie porządku i pod 
opieką regularnych rządów powinny swobody 
łączyć się i podnosić. Oto najważniejszy po­
stęp , który uczynić mamy. Drugim  bardzo 
ważnym postępem , nad którym  nigdy z w ięk­
szą gorliwością nie pracowano, jak  obecnie, 
jes t moralne i materyjalno polepszenie losu

wszystkich osób i stosunków życia. N ie łudź­
my się; ani pogląd, ani uksztalcen ie, ani m o­
ralny ani materyjaluy stan osób. nie jest u nas 
jeszczejna tym stopniu wysokości, na jakim  są na- 
sze instytucyje. Mamy jeszcze n iezm iernie wiele 
do czynienia, by do tej wysokości wznieść 
wszystkie klasy społeczeństwa. Oto postęp, 
nad którym  dość pracować nie można , a nad 
którym  codziennie pracujemy,. C i, którym  ka­
żem y pracować nad nauką , nad ucywilizowa­
niem  mass,, przyczyniają się do większych po­
stępów społeczeństwa, niż wszyscy c i ,  którzy 
tem uż społeczeństwu kilka szmat nowych po­
litycznych  praw chcą rzucić. N ie popełn iaj­
m y żadnego anachronizm u! Był czas , w  któ­
rym  u nas. zdobycie społeczeóskich i politycz^ 
nych praw było w ielk iem  zadaniem kraju. Za­
danie ta jest rozwiązane teraz chodzi o obró­
cenie tych wypadków w pożytek. I  myżlo 
jesteśmy nieprzyjaciółm i postępu 1 Postęp ,
0 którym  W panom m ówię, jest samem życiem  
społeczeństwa; gdzież jest dzisiaj rękojm ia 
trwałości, rządu? Im  spokojniejsza, jest adinini- 
s tracyja , im  przyjaźniejsze są nasze stosunki 
z zagranicą, tern śpieszniejszym i pewniejszym  
będzie ten nowy postęp. Oto duch, w  którym 
gabinet działa , i którym  się niezawodnie jako 
najrozsądniejszy przyjaciel postępu okazu je.—  
Jest jeszcze  inna różnica w zdaniu m iędzy sza­
nownym członkiem  a gabinetem. M y znajdu­
jem y się, mówi on, w sprawie dotyczącej prawa 
przetrząsania okrętów naprzeciw ogólnemu na­
rodowemu uczuciu, a gabinet tego nie podziela,
1 owszem posiauowił nie m ieć na to względu. 
Dla odpowiedzenia na ten zarzut, wypada mi 
tylko odwołać się na słowa,, które podczas 
rozpraw o prawie przetrząsania okrętów  tak 
w lej, jako tez w drugiej izbie w yrzek łem : 
M ów iłem  w izbie p a rów : »M y  sprzeciw iamy 
»się ogólnemu potężnemu i naglącemu uczu- 
»ciu, które ja uznaję i skanuję,. M iałbym  się 
»sam za obranego z rozumu, gdybym na to jak  
^największego względu nie m iał. A le  poczy­
nałbym  to za  zbrodnię, gdybym jako aluże- 
»bnik słuchał tego uczucia i tak prawdę jak 
»i politykę jem u poświęcał. M y mamy p°"

wójną powinność przed  oczym a : najprzód 
''Szanować narodowe uczucie, przyzwolić niu 
®ua to, co  mu się należy , a powtóre nie po­
św ięcać  mu prawdziwych interesów krajo- 
rwych ; ja  tak jednej, jak i drugiej powinno­
ści w iernym  pozostanę.« Z  podobnąż dwuzna­
cznością oświadczyłem się w te j izbie. Pow ie­
działem do W Panów, że właśnie dla tego,.po­
nieważ narodowe uczucie uważam za w ażn e. 
przeto żadnych bezpośrednich układów rozpo-
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c*5rnac nie mogę , gdyżby te niezawodnie bez- 
sbutecznemi pozostały ; przeciwnie zaś, skoro 
gabinet się przekona, że układy mogą dopro­
wadzić do"celu , ze w sku tek  wzajemnego po­
szum ien ia się m oże nastąpić rozwiązanie trak­
tatów, wtedy takowe rozpocząć niezaniedba. 
' '  Pytam Was Mości Panowie, możnaż się wy- 
^aźniej oświadczyć? A lbo trzeba pow iedzieć, 
*e oie chcę tego uczynić, ^pom przyrzekł, albo 
*e ca lem , com przyrzekł, nie poprzestajecie. 
Y rozprawach o tróktacie przetrząsania okrę- 
tovv» powiedziałem  cztery rzeczy' : najprzód, ze 
traktaty istnieją i  muszą hyć tak długo wyko­
nywane, dopokąd zniesionem i^nie będą; po- 
" t ó r e , że traktaty nie inaezej, jak tylko mie- 

lub obopólne'm pdrozumieniem się roz- 
w,ązanemi być m ogą; następnie, ze układów, 
°  ^niesienie traktatów, dotąd nie rozpocznio- 
?!?• pokąd n iebędziem y m ieli prawdopodo- 
“ 'ećstwa/że przezto do celu  dojdziemy ; a na- 
k°niec, że szczerze wezm ę pod rozwagę zy- 
c*enie kraju i izby, i ze rozpocznę u k łady, 
®koro uznam, ze takowe będę mógł do skut- 
,u doprowadzić. T o  pow iedziałem ; możnaż 
*9^ać w iecej ? (Ilozruch  )  Utrzymywano, ze ga- 

uet nie wykonywa z dostateczną gorliwością 
*®go zadania, którego sobie izba życzy. Mości 
Panowie! Gdy chodziło o raty likacyjo 'trakta­
tu z roku 1841 , m iałem  sobie za powmnosć 
Przedłoz yć ■ W Panom  powody, które mnie znie­
walały do podpisania pomienionej ralyłikacyi; 
nie zam ilczałem  nic przed W Panami. A le  
ponieważ życzenie izby i kraju oświadczyło się 
w duchu przeciwnym, w ięc rozpocząłem  ukła­
dy ; odmówiłem podpisania ratyfikacyi , i przy. 
wiodłem do tego, ze odmówienie to przyja­
cielskich stosunków m iędzy obudwoina kraja- 
**** nie zmieniło. Po tern,- co podówczas się 
działo, i com  W Panom  z dawniejszej m ojej 
mowy przypomniał, sądzę, że do traktatu prze­
trząsania okrętów nic w ięcej dodać nie po­

tęgo zdania, ze później, gdy skład rzeczy tych­
że samych środków wymagać nie będzie, mo­
żna będzie próbować, czy by się nie dał inny 
sposób w yna leźć , i że  wtedy nasz rząd bę­
dzie m iał pierwszy prawo do podania pro- 
pozycycyi, Pytam  , azali zasady admirała 
R o  o s  s i o  w jakim kolw iek punkcie odstępują 
od zasad gabinetu ? P rzeto  wezwanie szano­
wnego admirała do gabinetu , nie mogło nic 
zm ienić w jego  stanowisku, a w ięc, je że li na 
nas chcą powstawać, nie należy się odwoływać 
na osobę admirała R o u s s i n ,  lecz tylko na 
nasze własne słowa, na postępowanie, któreśmy 
z tej trybuny, jako zamierzoue przez nas, ja ­
wnie ogłosili.*

M onileur z dnia 25. lutego zawiera następu­
jący artyku ł: »N iek tóre dzienniki donosiły, że 
arcybiskup Paryża ośw iadczył, iż życzy sobie, 
aby w k o ś c i o ł a c h  s t o l i c y  zaprowadzono 
o ś w i e t l e n i e  g a z e m .  —  Tw ierdzen ie to jes t 
bezzasadne, i dla tego sprostować je  należy. 
R zecz ta ma się ta k : Proponowano wprawdzie 
adm inistracyi, aby takowa w kościołach wyko­
nała próbę oświetlania gazem. —  W  tym za­
m iarze pod przewodnią prefekta Sekwany i 
w porozumieniu z JX , Arcybiskupem Paryża, 
zgromadziła się komisyja dla naradzenia się 
nad sprawą , która się tej propozycyi dotyczy. 
Pomieuiona ltomisyja złożona była z trzech 
członków rady municypalnej , z trzech p rzez 
arcybiskupa mianowanych księży, z takiejże 
samej liczby budowoiczych i z wielu wyższych 
urzędników prefektury. —  Po długiej i ści­
słej rozwadze oświadczyła się komisyja jeduo- 
głośnie przeciw  oświetlania gazem kościołów.*

trzeb u3?*
ięcej dodać me p< 

Lecz mówią także o mianowaniu
®owego ministra, który zaufaniem królewskie... 
"'ezwany został do gabinetu, a którego mamy 
*aszczyt liczvć w  naszym gronie. N ie byłoby 
t° rzeczą przyzwoitą wdawać się w tej m ierze 
w objaśnienie, dla tego poprzestaję na przy­
toczeniu słów , które admirał R o u s s i n  wy­
rzek ł w izb ie parów. On w yzn a ł, ze od da- 
"'na czu ł jak największy wstręt przeciw przy­
dawaniu  cudzoziemcom prawa przetrząsania 
Waszych okrętów , jednakże sądził, iz  trakta­
ty. które juz raz istnieją, dotrzymanemy być po­
winny, przytoczył taltze, że traktat przetrząsa­
nia okrętów  przez prawo wzajemności, które w  
sobie zawiera, utraca na swej surowości, i  był

N O W I N Y .

Od kilku tygodni bawi tu p. R a r o 1 F  e r d. 
F o r k m a n n n ,  optyk z swą panoramą, któ­
ra na placu dawnego niższego zamku , koło 
dyrekeyi budowniczej pokazuje. Przedm ioty 
które tamże widzieć można , są następujące :
1) Bellizona krajobraz z włoskiej Szwajcaryi .
2) p r z e c h ó d  francuzkiej armij przez Berezynę 
w r. 1812, 3) wnętrze kościoła S. Marka w W e ­
n ec ji , 4) uniwersytet wirginijski w Zjednoczo­
nych Państwach Am eryki Północnej, 5) wpro­
wadzenie zwłok Napoleona do kościoła inwa­
lidów w Paryżu r. 1840, 0) widok katakomb' 
w Palermo w S ycy lii, 7) pożar Hamburga r. 
1842, 8) skon Napoleona r. 1821 na wyspie- 
S. H eleny , 9) pogląd na RonstantynopoF 
z  góry Ejub, 10) bitwa pod W aterloo. —  Obra­
zy te dosyć l ic h e , nierównie gorsze od go-
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kazywanych tutaj roku zeszłego panoram, rnia- przydatna, której mamy bardzo w iele na ° ff' 
nowicie zaś pożar Ham burga, przypomina ą szych składach; —  za takowe płacono p° 
nam zbyt żywo owe groszowe pstro kolorowa- do 42 lal. pr. za cetnar , a cieńsze gatunki 
ne sztychy, które W łosi na sprzedaż w rynku po 46 do 48 talarów pr. Także r o s s y j ® ^ 8 
wystawiają. Ten że p. F o r k m a n n  zam ierza w e ł n a  f a b r y c z n i e  w y p r a n a ,  i zwyhj® 
w  krotce pokazywać m ikroskop gazem oświe- na 3 do 4 gatunków rozsortowana, częściej 8,8 
tlony, za pomocą którego powiększone przed- teraz pokazuje i bardzo jes t kupowana w ce* 
m ioty nierównie będą ciekawsze. n ie  51 do 60 tal. pr. za cetnar (według j a t̂o"

Wystawiony na widok publiczny pomnik w ści)- J ak tej w ełgy , jak i pośleduiejszej ro®- 
palacu Komorowskich można jeszcze przez 8y j8k'®j w cenie 40 do 41 lal. pr. za cetnaO 
parę dni tylko oglądać, poczem odesłany be- mamy tu ciągle znaczne żapasy. 
dzie na m iejsce swego przeznaczenia t. j. do O wełnę s z l ą z k ą  j e d n e j  s t r z y g ?  
kaplicy w  Czerwonogrodzie (obwodu czorlkow- ftardzo mało się dopytują, a je że li kiedy nie' 
skiego) m ieszczącćj w sobie groby fam ilijne kiedy zdarzy się jak ie kupno, to tylko takich 
książąt Ponińskich. Płaskorzeźba tego dosyć gatunków, których cena nie przechodzi 60 3 
dużego pomnika z białego kararyjskiego mar- najwięcej 65 tal. pr. za cetnar; —  na cieńs*6 
muru, przedstawia jeuijusza z  pochyloną po- gaLunki wartujące wyżej 75 tal. pr. nie maS® 
chodnią prowadzącego m ężczyznę płaszczem kupca, a tem  mniej na bardzo cienka w eł°? 
otulonego, za którym postępuje niewiasta. T ę  której znaczne partyje są jeszcze w reku tych 
ostatnią wstrzymuje z płaczem druga klęczą- producentów, którym  na naszym ostato im jar' 
ea. Aczkolw iek trudno przypuścić, aby po- marku czerwcowym nie ofiarowano ren, wy80' 
mnik teu był dziełem  saraego Thorwaldeena, k iej wartości towaru odpowiednich. Z e  min10 
gdyż ,  jak  wiadom o, sławny ten rzeźbiarz w takiego stanu rzeczy , nasi z stosunkami ha0' 
latach ostatnich z powodu podróży do swej dlowem i dobrze obeznani producenci , na wy' 
o jczyzny, mało co zajmował sio robotami dla sokie ceny przecież zakrawają, i świetneg0 
o,sób prywatnych, wszelako! zasługuje jako dla siebie jarmarku na wełnę w czerwca e'S 
utwór niepospolity ze wszeclim iar na uwagę, spodziewają, —  nie możemy tego przypis3®’ 

dzisiaj odegra p. Leopold M eyer w dawnym j ak niektórym  na zupełnej nieznajom0'
m iejskim  teatrze swój trzeci i ostatni koncert 8c5 rzeczy zasadzonym doniesieniom gazet z3' 
na fortepijan ie. grauicznych, jakotez i te j okoliczności, i zzte-

i i . . i . .i »i. gorocznej strzyzy bedzie vv przecięciu o. Dnia 12. b. m. o godzinie drugiei po poi- „  , ,  J «= f im u ę u u  o p „
l i  ■ i.» L" • częsc mnie wełny, mz zwykle. —  ziupelm®nocy obudzenr zostaliśmy ze snu biciem  na J , 3. ' \ . _ r r

j. > - u » i przeciwnego zdania sa najodważniejsi naWegw ałt; vvszczał sie albowiem pożar w browarze f  , , ? . , J . J _
"  i “ Ł i . , . - ‘ , . i,,/... speKutauci: ci bow iem  utraciwszy w przeszły11
bchraim  na przedmieściu janowsk.em kuwy ^  ’WMelkich n;ema| u łV,ą-
wszclakoa przy szybkiej pomocy bez dalszego ^  \ h r
rozszerzenia si 3 w króic® ugaszony został. , , i<■ n j . leśnie zostali do lltn ięc i, aby na to hczyc m°

żna, że rany ich są ju ż pozasklepiane. J ?l9

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. to wynikło, iż w Szlązku nic prawie wełny ° fl 
owcach dotąd nie sprzedano.

Z  W rocław ia , dnia 4oo marca. Ó  iate- N ie chcąc zdania naszego z wiatrem pu” 
resach w przeszłym  miesiącu z sprzedażą szczać, wstrzymujemy się z wyrokowaniem 0®
w e ł n y  u nas porobionych, małoco mamy do- przyszłość, gdyż ’ eże li w jak im  przedrriioC>®>
nieść, gdyż interesa te były nieznaczne i skoń- to w handlu wełną najtrudniej naprzód ofr
czyły sio ne sprzedażach fabrykantom krajo- gadywać.
wym i . k i l k u  s p e k u l a n t o m  z m i a s t  fabrycznych. ( Preuss. f landl. Z e it. )
Brali oni najwięcej w e ł n ę  p o l s k ą  s r e-   —_.____  . ____
d u i o - c i e n k ą  dobrze utrzymaną w cenie nsiE? a  zhits?  EsgntB
od 46 do 52 talarów pr. za cetnar, płacąc od -ŁŁUA.-BUSS
2 do 3 talarów na cetnarzc wyżej, niż przed
czterma miesiącami. W iększy nieco pokup f u t r o :  (po raz pierwszy) Leon, syn nieszczęślWc
miała w e ł n a  r o s s y j s k a  d o  c z e s a n i a  rodziców, dramat w 5 akiach.

Redaktor. J. N. 8 a miuslii. — Nakładem Spadkobierców Franc i s zka I! rat tera. 
(Drukiem P i o t r a  Pi ł  1 era we Lwowie.).


